
Cena zł. 5 Opłata powłowa amezona ł'fCZ&nem. U tru·mny Dymitrowa 
W sobotę, o 7 wiecz. otwarto dostęp do 

Sali Kolumnowej w Moskwie, gdzie wysta 
wione zostały zwłoki Dymitrowa. W głę
bokiej i skupionej ciszy ciągnęły niekoń• 
czace się szeregi Jndzi w kierunku Domu 
Radzieckich Zwiazków Zawodowych. U 
trumny w Sali Kolumnowej znajdowali 
się żona i syn Zmarłe~o. Pierwszą wartę 
honorowa zaciągneJi S"kretarz Moskie\V
skiego Komitetu Partyjnesi:o Popow, dzia-
łacze partyjni i państwowi. 

Katafalk i trumna toneły w niezlkzo
nvch wieńcach, wśród których zn11idują 
się wieńce od Generalissimusa STALIN A 
z napisem: ,.nroitiemu Jl'"Zyjacielowi i to-

„„„„ ... „"l"""„„„„„„„„„„„„„„ ____________________________________________ ~----------------~------------·1 wa~zyszn~vi Georgi Dyrnitrownwi, od Jó-

1 Nr 181 (1193) zefa Stalina". ROK lV. ŁODZ, PONIEDZIAŁEK 4 LIPCA 1949 ROKU 

6-letni plan budownictwa stolicy 
W ~odzinach wieczornych złożyły wień

ce delegacje ambasad i poselstw państw 
demokracH ludowych, w tym ambasada 
RP w pelnvm składzie z ambasadorem 
Marianem Naszkowskim na czele. 

Po złożeniu wieńców amb. Naszkowski, 
radca Lipowski i attache wojskowy gen. 
Prus-Więckowski stanęli na wa.rcie hono
rowej. 

- częścią ogólnonarodowego prog.ramu przebudowy Polski 
(Z przemówienia Prezydenta Bieruta na pief'wszei Konferencji Warszawskiej PZPR) O godz. 23.20 'Yartę honorową przy 

trumnie Dymitrowa zaciągnęli: Generalis
simus Stalin o:raz członkowie Biura Poli
tycznego KC WKP(b): Malenkow, Beria, 
Woroszyłow, Kaganowicz, l\fikojan, Szwer 
nik i Bułganin. 

Na wstępie swego przemówienia Przewodni I przestrzeni całego minicmego 4-lecia bart, ży ·•tu liczebności miasta, którego podsta-wowym 
esący KC PZPR podkreśla, że rozpoczęcie ob wotność I energię twórczą, jakiej nigdy w czynnikiem będzie budownictwo, ustalana z 
ra.d spra,wami odbudowy Warszawy wynika z tym stopniu nie znały przedtem dzieje War- góry wysokość środków inwestycyjnych i 
konieczności skupienia większej uwagi przez szawy, w ciągu minionych stuleci. pl&nowo rozwijana dzia-łalność w dzie1h.inle 
wal"ffawską organizację partyjną na tej wła- W3i1"8zawa liczy w chwili obecnej 615 tysię produkcji, handlu, komunikacji, urządzeń pu 
śnie sprawie, gdyż zagadniooia odbudowy cy mieszkańców - stwierdza Przewodniczą- błicznych Itp., to znaczy działalność ekono
wkraoza-ją obecnie w ca,Iej Polsce a w szcze- cy KC PZPR, poc:eym oświadcza. że rok bie· mkzna i oparta na niej działalność społec.zna.

1 
Dziesiątki tysięcy mieszkańców lUoskwy 

gólności w Warszawie, w nowy etap, nabiera żący jest przeł<imowym w rozwoju ludnościo Można by to określić - oświadcza mówca przeciąe:nęły nrzez całą nec przed trumną 
ją nowego charakteru, wymagają bardziej niż wym Warszawy. - Już w roku ubiegłym za- - jako świadomie i coraz wszechstronniej ze zwłokami Dymitrowa. 
kiedykolwiek planowego kierownictwa ze końcrLyly się na ogół ma.sowe ruchy wędrów- stosowaną metodę gospodarki socja.Ustycznej \V • d . I • 
strony Partii i państwa ludowego. kowe I repa.triacyjne ludności. Nowy etap po i budownictwa socjalistycznego za.r,)wno sto me zie. ę 0 g~dz. 10 kond'l.l~t załobny 

Mówca charakteryzuje na wstępie minio- lega na planowym regulowaniu dalszego wzro licy, jak i całego kraju. I ze zwłokami Dymitrowa udał się z Domu 
ny, czteroletni okres odbudowy Wą.rszawy, • • • • Radzieckich Związków Zawodowych na 
który cechowała wybitnie żywiołowość, ml- Plan budownictwa I roz WOJU Stolicy Dwo.rzec Białoru. sk.i, skąd cia.ło Zmarłego 
mo, że okres ten mieścił w sobie Już poważ- sp In t · ny zasięg świado~ie planowanych zamierreń. Następnie Przewodniczący KC PZPR prze- do 931 wynosił rocznie średnio 23.5 tys. o- -i ecJa d ym poc•~giem zos anie przew1e-

chodzl do omówienia 6-letnlego planu budo- sób, a w następnych latach o 17 tys. nsób ro- ""one 0 Bułgaru. Nieoceniona pomoc ZSRR wnictwa f ro:m-aju War-..zawy, który jest cznie więcej. Wzrost ludn~d warszawskiego -llll'lll-•Blll!ll _ _. ______ , ___ _ 
C!Zęścią ogólno-narodowego prog-ramu prze- zespołu miejskiego w ciągu najbliższych 6 z Ie się .dzi ei· e w oboz1• e 
budowy gospodarczej, kulturalnej i społecz- lat osiaęnie pmillm llk. 30 do 35 t;i-·s. osób ro-

Przypominając organizowanie n:1jbardziej 
elementarnych potrzeb miasta w okresie po
czątkowym, Przewodniczący KC PZPR wska 
zuje na nieocenioną i nigdy niezapomnianą 
\imnoc, jaką okazał w tym najcięższym okre
sie Związek Radziecki i Armia Radziecka, któ 
ra nie tylko wypędziła okupanta, ale wraz z 
Wojskiem Pol~kim oczyściła miasto z prze
szło 2 milionów pocisków, min, granatów itp. 
zbudowała w ciągu 8-miu dni most wysoko
wodny, przyśpieszyła odbudowę mostów ko
lejoWYch, pomogła w zabezpieczeniu łączno
ści w uporządkowar.iu i uruchomieniu komu 
nibc.if kolejowej. ,... 
W~elkl Wódz narodów ZSRR - stwierdza 

Pr?A!wodnlczący KC PZPR wśród entuzjazmu 
ueustników k1mferenuji - i przyja.clel Pol
ski llineralissimus Stalin Jeszcze na krótko 
przed wyz.w9le11iein \Varsza.wy zagrzał nas do 
niezwłocznej pracy nad odbudowa stolicy. 

l\fówca przypomina. pomoc rządu ZSRR w 
u.kresie aprowizacjl, ofiarowanie 600 dom
ków fińskich, 30 trolle.ybusów, oraz wiele in
nego, najbardziej niezb~dnego i cennego spn:ę 
tu, w tej liczbie stacji radiowej w Raszynie. 
Najlepsi radzieccy tnż:vnierowie, w<!lmicy l 
s11erja.llści 11oma.gali odbudować z ruin elek
trownię, sice wodociągow\ i kanalizacyjną. 
urządzenia te\efonicme, a suł rządu Ukr.iiń 
skiej Republik\ lladzieckiej, - Cbrm.17,cz:>w, 
przybył oscbiśo\e wkrótee po wyozwoleniu 
Warszawy. na czele t\elegedt urbanistów 1·1<· 
dzieckich, aby przyjść nam z przy.1arif.1!1~\l: 
pomocą l radą w pierwszych krokach nad od
budową Warsza-wy. 

Ta pomoc bTaterska - oświadcza przewod 
nicz.ą.cy KC PZPR, - serdeezn;i. i ofiarna -
to pierwsza dłoń .bratnia. która pomogła 
wskrzesić życie nasze.j sfolicy. Niech p?,mięta 
Ją o tym wszyscy, którzy stąmi,ją po ulicach 
odrodzonego miasta, niech przekażą pny~zb·m 
pokoleniom gorące uczucia C'Ld i wclrl~o
ści dla wielkiego inic.łatora t~j pomocy, pr1.y
ja.clela Warszawy - Stalina. 

(Uczestnicy narady powstaja z miejsc. Dłu
go nie milkną okla:>ki, wznoszą się okn:ykl 
na cześć wodza światowego pr.oletariatu). 

Miłość mieszkańców 
dla bohaterskiego miasta 
l\łówca przypomina następnie na.pływ do 

mlszezonego miasta przeszło 290 tys. miesz
kańców w ciągu 4-ch miesięcy po Jego wy
zwoleniu i oświadcza, ze na 1 stycznia 1946 r. 
\Varszawa, uważana za miasto, które już nie 
wróci do życia - liczyła 474 tys. mieszkań
ców. Dla zbrodniarzy hitlerowskich, którzy 
burzyli planowo miasto paląc dom po domu, 
ostateczna Jego zagłada zdawała się być fak
tem nieodwracalnym. Zbiry hitlerowskie o
puszczały Warszawę w przekonaniu, ze nic 
juź jej wskrzesić nie zdoła. 

Gdy żołnierze polscy i radzieccy, ścigaJąc 
niedobitego jeszcze wroga, przooiskali się 
Przez dymiące rumowiska i zgliszcza Warsza 
wy, wiclok ska-towanego barbarzyńsko mia- 1 
sta 'talewał ich serca gor.vczą t oburzeniem. 
Mies-ikańcy Warszawy, kt-órzy po ~zwoleniu ,, 
miasta wracali tłumnie na Jego ruiny, w I 
swe.1 większości wykazywali miłość ponad · 
wszystko dla bohaterskiego miasta. 

Dla każdego - oświadcza mówca - kto 
nazajutrz po wyzwoleniu stolil'Y widział ob
Ucn jej mieszkańców, nie było wą.tpliwośel, 
że Wat'szawa nie zginęła I zginąć nie może. 
Wola i decyzJa wskrzeszenia życia stolicy za 
padła w chwili, gdy na opuszczone ruiny mia 
1ta wrócili ludzie, dla których iycle bez War 
l!Zttwy było nie do pomyślenia.. 

Wa.rszawa nie tylko wracała do życia, ale J 
WYkazyWała zarówno w tym akresiA. ia.k j -

no - ustrojowej Polski. cznie. Rozwój ludnościmvy Wan:zawy w okre oen F 
Naczelnym zadaniem, tre~cią kierunkową 5ie planowego budownictwa 05lągnie tempo e • raOCO 

tego programu Jest stworzenie nowych, lep- wzrostu, .iakiego nigdy przedtem nie byl w W obliczu dotkiłwego kryzysu ekonmnicz-
szych f rozumniejszych warunków życia czło ~tanie osiągnąć. nego, wywi~ała się walka pomiedzy klika-
włekowl pracującemu - uwzdędniając za- k I mi w faszystowskim obozie Hiszpanii. Falan-
równo jego potrzeby indywidualne, jak i spo- w a run i spe eczne ga T;\Valcza fa.szystowsklch katolików. a dykta 
łeC"lDe. . wczoraj a dziś tor f!anco usiłuje bezskutecznie zlikwidować 

Przejście od zywiułowoścl. przypadkowości, • 1 rozdźwięki w swym obozie na drodze reorga 
I braku trwałych p<tdstaw dla równomierne- Następnie rnowca ustanawia się Jak roz- 1 • • 

i . . d „ • t •j • I ntza~ji rządu. 
go rozwoju ludności stolicy - do planowe- m esc1my ros'!ącą lu nosc mias a, alue wa- I Francuscy obserwatorzy wydarzefl w Bi.~z 
go regulowania tego rozwoju _ to pierWSll!e runkl zatrudnienia, mieszkaniowe, zdrowotne, panii twierdzą. że tłem zażart~j walki pomię 
r.adanił', które st2.wia.1ą przed nami ,..-ytyczne kul.t~tralne, wyp~7.ynkowe ~ołamy tm zape dzy Falanga i ka.tilit k klil f t ~k 
· · · t>ł b d • t \"'' a :v J cli ur-·1"uny Jei 'łY"ie st1ołe.czne? · · c Ił tą 1"SZ,.S 11 w~ :\ ror.p':~:;:a.jąc!;: się uw r:i:~ ;~Y5~~~ ' Statystyka -;;onót~ od7.Wł;rciadia dość ja- ~ fakt .. te Ameryk~nip doszlt do wnlm;ku. 
PrrewiduJą one, że w ciągu najbliższych skrawo stan wanmków życia ludności. Pod- t.z dla po~yczkodawcow .~SA korzystnłdszy 

6 lat ludność Wars!:&W'.\'. w jej obecnych gra- czas, gdy w r. 1937 umierało na 1000 rniesz- Jest katolicki faszyzm. ntz faszymn typu Fa.• 
k . • 11 " t - -•· i . . I langł. nicach,wz;rastać bedrle do cyfry 800 tysięcy ancow ,.-., o w 194:> r., w ...... res e n1ezm1er 

mi~zkańców w końcowym okresie planu. nie cie-.ikich warunków życi:i .. a.z 19,6, w 1946 Oficj~lnle faszys!owski rząd Hiszpanii przy 
Administracyjne tereny Warszawy znacz- r. - 10,5. w 1947 r. - już tylko 8,8, a w roku ~otowuJe społeczenstwo do nowych. trudno

nie rozszerzą się ze 14J,5 km. kw. do ckolo 194.8 - 8,1. W porównaniu z okresem pned- sci. przepowiadają.c wyjątkowy nieurodzaj. 
400 km. kw. prze.z włączenie do miasta sze- wojennym limba zirnnów w r. 194.5 wuosła o Chodzi o to. by przed narndem zat'lir ban
regu okolicznych mie.iscownści. eo podni~sie 73,5 proc„ natomiast w r. 1946 była .Już mniej knictwo f11,8zyst!łw!!ki<>iro rf'ilmu w Hiszpanii. 
ogólna liczbę mieszkańców tak r.wio.11~~0 war szi>. o 7 pr~„ a w 1948 o 28 proo_. . zwal~ja_.c winę na naturę. 
szawskiego zespol11 miej:;:kl~o w końcu ro- Przewodniczący KC PZPR stwierdza. ze cy_ 
ku 1955 w prz:vbllienlu do cyfry 1 milicna fry te są jaskrawym oskarżeniem kapitalizmu. 
osób. • I Takim samym oskarżeniem jest spuścizna wa. 
Przewodniczący KC PZPR wskazuje, że runków mieszkam~wych luclnO:ici pracującej w 

wirost ludnmci Warszawy w latach od 1921 Wa1'SZawie. 

Problemy budownictwa mieszkaniowego 
Cały nacisk - stwierdza mówca - przedwo nej - warstw kapitalistycznyw.:h. 

jennego budownictwa mieszkanioweg0 był skie. Budownictwo mieszkaniowe było jedną z 
rowany na poprawienie sytuacji mieszkaniowej form lokaty kapitału, pozwalającą przywł::.sz. 
zamożnego mieszcz2.ństwa i elity urzędniczej, czyć sobie przez nieliczne grono właścicieli nie 
ora.z na stwnTzeuie z budownictwa mi.eszk~-illo. ruchomości i spekulantów gruntow-ych korzy1'ct 
wego dochodowego przedsięwzięcia. z rozszerza.nia się terenów miejskich i wirostu 

W okresie władzy burżuazyjnej następowało potrzeb mieszkaniowych milioncl\1ego zbicro. 
z roku na rok pogarszanie się warunków miesz wiska ludzi. Budownictwo m'eszkaniowe stano 
kantowych klasy robOtniczej, wyrażająr.e się wiło jeden z kanałów, przez który przeciekały 
coraz większym zagęszcz:tniero małych jedno fun usze publiczne bezpOfrcdnio do kieszeni 
i dwuilbowych mieszkali, przy .1ednoczesnej po spekulantów burżuazyjnych. 
prawie 1ytuacJi mieszkaniowej ludności zamoi: (Dokończenie w numerze jutrzejszym) 

= K:C: WD •• .a<wa & -

...:_Kim był ) 
dr. Schacht • 

Były finansowy doradca Hitlera, 
Hjalmar Schacht, który od miesięcy 
okpiwa anitlo-amerykań:;kie sątlv de
nazyfikacyjne w Niemczech Zacho
dnich, został oskarżony o popdnienie 
..:brorlni przeciwko ludzkości przez de 
putowane~o parlAmentu Dolnej Sak
sonii. Hans Beer'a. 

Ten ostatni stwierdził, że został on 
<tresztowany przez Gestapo i skazany 
na obóz koncPntracyjny, naskutek do 
niesienia, dożonego przez Schachta • 

HOŁD PAMIĘCI GEORGI DYMITROWA . 
składa w imieniu Partii, Przewodniczący z Całego kraJU 

KC PZPR ob. Bolesław Bierut 
Nadeszłg wieść glębol.."'O bolesna dla nas wszystkich i dla C..'tlego mię/zynarodou·ego ruchu ro

botniczego: umarł Georgi Dymitrow - .zn•mv i czczo11y przez klasę robot11iczq całego świat.a 
/,ojowni1c i przywódca rv rewolucyjnej t.n1/ce o 'ocjulizm, bohater bratniego nrirodu btiłgan·kiego. 
kierounil.· zapr:z:yjuźnionej z Polsliq Bulgurskiej l'epubliki Denwkratyczno-Ludou·ej. wód: l:ułi;ur· 
skiej Partii Komunistycmej, sekretarz genem/ny jej K omitetrt Centralnego. Wielki i 11ieodżnłou:a· 
ny dla nu• wszystkich c:lowiek - u:zór my.;li, u:rilki, 11ie:lom11ofoi, najuyż.•;;ego oddania sprawi„ 
robotniczej i u·ielkiej idei socjalizrrrn. 

Tou:. Georgi Dymitrowa poznała Polsl.-a i mię•l;;ynarodowa klasa robotnicza w pamiętnych chrvi 
lach, gdy jako icięzień o.~.zolomionego .zwycięstwem hitleryzmu, posadzony na lawie oskarżonych 
o podpalenie Reic11stagu przez r.zeczytdstych podpalaczy i wowol..·atorów - ::dcm.ashował icli po
tworny fals: i &am r:z:ucił im przed całym światem oslmr:ienie o zbrodnię wobec ludzko.ki. rr jaw· 
nila się wówczas cała potężna t.vielkość duszy i clwrakteru nieugiętego szermierza walki z /aszyz. 
mem, jakim b~l zawsze GPorgi Dymitrow. 

Gdy stanql na czele międzynamdm~·ego ruchu robotniczego, 1.:ierujq:c odtąd u:{llkę całego rewo
lucyjnego proletariatu międzynarodowego, poz11al ifo1y wielkość jego myśli i talent organizatora, 
przywódcy i bojou:nika. 

Wreszcie pomaliśmy go osobifoie, tak jcszc:e niedatmo, gdy w roku ubiegl.ym przybył do Pol· 
ski, przywożąc nam sojusz braterski 11arod11 bułgflrskiego jako kierownik Rządu Demokratyc:z:no
Ludowego. 

Niezapotnniana pozostanie dla nas na zawsze Jego śmiała i niezłomna post.awa reu·o{ucyjna. 
JPgo głęboki .zaws:z:e i szlachetny rozum, jego bez1raniczne oddanie sprawie sr~ego narodu i spra· 
u,ie międzynarodouej. 

W imieniu Pohkiej Zjednoczonej Partii f{obotniczej składam najgłębszy hołd pamięci Georgi 
Dymitrowa i przesyłam najgłębsze wyrazy u;spółczucia Bu/Jlarskiei Parrii K n .... nnistycznej i narado· 
wi bułgarskiemu. 

Cześć Jego lu:ietlanej pamięci. 

KOBIETA PRZEWODNICZĄCYM MRN 
· Przewodnicr.~ym MRN w Przemyślu wY· 

brna. zosta.ła Marfa Kwaśnil'owa. zasłużona 
działaczka społer-zna. 

Jako aktywistka przemyskiej LK, Kwaśni
co~a jest założycielką i kierowniczką pierw 
szeJ w tym województwie spółdzielczej wy
twórni konfr-k«'YJne.l ,.Czenvona Z!lrza", któ
ra zapewniła środki egzystencji ponad 100 za 
trudnionym w nle·j kobietom. „ 

• 
REGULARNA KOMUNIKACJA Z INDIA~fl 

Inaugurują<' nową regularną. linię do lndił 
Pakistanu MS. , .Generał Walter" wyi:zedł z 

PGrtu gdan~lde1ro do Indii z ładunkil!m kok-
su oraz drobnicy. 

* * "" POł.OWl' NA JEZIORACH MAZURSKICH 
:V tych dnia<'h rozpoczęto na wodach jf'

zlor mazurskich polowy sielawy. Połowy za
powiadają się pomyślnie. 

p..zeciętnie ryblley dostarczają dz.lennie do 
111.mktńw skupu Centrali Rybnej ok. 2 ton sie 
lawy. 

Do dnia 25 bm. złowiono w rzekach i je:do 
rach ma.zurskich 2 tony rll·ków. wykom::Jąe 

~ ph:l na c.,;erwiec przed t":rminem w 100 oroc, 
; Raki wyała.ne zostałv do Frandi. 
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I HANKA z RUDY PABIANICKIEJ: Nie ro 
i zum:emy dlaczego przedstawia Pani swą sio
' strę jako osobę niepoważną, skoro L listu wi 
dać. iż jedynie co ma Pani jej do zarzucen·a 
to to, iż siostra Pani pracuje dużo społecznie. 

a•ewnia \tszystkim niemowl„tam doniosła akcJ-a władz zdrowia - Ryz· t~!~~;yn~=i~~s~;~:;~eps~~izp~i~0~~ 1~~~ I' 'lf • ' I łecznycn zamter~sowan Jego zony, to Jest to 

SJrtszkowane mleko i medykamenty wydawane bqdą bezpłatnie matkom.' ~i!~~ad~:~:t~:i~~;i~~y~::g~ t::s::~~~~~ 
1 O '" '· !'" •d - • d ~ I ncgo. Jak można wymagać, by ktoś całe swe - CZ"m nowlRIU Wie Z Uf C wszyscy ro, ZICe życie i całe swe zaihteresowania ogr~nicza~ f 111' do spraw kuchenno - domowych. Życie dz1s 

Na terenie całego kraju podjęta- została wielka akcja, której celem razie zachorowania dziecka. Bo nie ma nic toczy s:ę tak wartko i dotyka tylu ciekawych 
jest zmniejszenie śmiertelności wśród nlemowlat. Konkretnie chodzi o zwał- gorszego jak choremu dziecku podać mle- pro~lemów, że tylko ludzie ~ardzo. mało wy
czanie biegunek letnich, powoduJ'ący, eh znac1mą' ilość śmierci wśród dzieci do k dnio k ' · 1 z kł robieni obywatelsko zasklepiaJą się wyłącz-~ rozwo ne, . c~y s wasn1a e. opo- . n;e w swym prytvatnym kółku. Proszę, za-
jednego roku życia. Dość p11wiedzieć, że w Łodzi, gdzie ogólny procent śmier- tow tych w1baw1 _Je właśnie ~l~ko sprosz ,' miast utrudniać siostrze życie, pomóc jej do-
telności ,niemowląt' wynosi 11,2 - co czwarte dziecko umiera właśnie na kowane, ktore kazdy z łatwosc1ą potrafi ' brym dowem, oraz µoparciem jej stanow'.ska 
biegunkę! przyrządzić. wobec rooziny. 

Przyczyną tej choroby u dzieci jest błęd Dla samej tylko Łodzi przyznano 47.900 Poza tym Stacje Opieki nad Matką i * • * 
ne odżywianie, a także zakażenia, do cze- kg mleka spr(iszkowanego, które wydawa i Dzieckiem, przycho.dnie Ubezpieczalni, I ~JS'l'ER:. KM:dy ma prawo stanąć do 
g · · · h b d · ł'- · · b ł t · t żłobki itd. otrzymały 4.000 kg ryżu bułgar 1 ws:i;io.łzawod.mc~wa budowlanego syst~me-m 

o znowu przyczymaJą się muc y, rozno- ne ę zie ca r.ow1.c1e ezp a me we wszys skiego któr'" również lekarze b<>dą wypisy I tró3kowym. Jez~li w~ęc tylko ta wątpl1wość 
szące zarazki. Walka muchom została· już kich Stacjach Opieki nad Matką i Dziec- ' J ~ bvła pawodem ż do te· pory n' k s'ł s· ę 

d wali na recepty w razie potrzeby. • . • 1 J _ie po u 1 . • wy ana i jak donosimy na innym miejscu, kiem, jak również w żłobkach, przychod- W d . lb . .
1 

, . f'k' Pan o zwycięstwo na tym odcmku, radz1my 
wielka kampania pneciwko tym skrzydla niach Ubezpieczalni, szpitalach itd. Rów- . Y, ano t~z 0 rzymie 1 i:sci spe~y 1 ow Panu jak najszybciej przyEtąpić do pracy i 
tym rozsadnikom chorób rozpoczyna się nież i wszystkie apteki łódzkie będą wy- 1 lekow, słuzących do walki z blegunką l życzymy powodzen:a. 
już w nadchodzącym tygodniu. dawały bezpłatnie mleko w proszku za letnią wśród niemowląt. \ * "' * 

okazaniem recepty lekarza. Nastąpi to już Do doniosłej tej akcji wciągnięty został ODLEWNll{: Radzimy Panu uda~ się do 
Naczelne władze zdrowia przystąpiły d h w szerokim stopniu czynnik społeczny, .

1 
Ra~~ Zakładowej i tam I?~~wić szc7erze na 

obecnie po raz pierwszy wogóle do maso- w na c odzącym tygodnią Jedynie tytu- a przede wszystkim Liga Kobiet, która roz ~WOJ temat. Na pewn.o, iez:>h ty1lrn Jest tak, 
wego zapobiega,iia i leczenia biegunek u łem zwrotu kosztów manipulacyjnych za winie wśrod swych członkiń ożvwioną pro Jak nam .to Pan przedstaiwil, Rada Zakłado-
nl·e 0 I t . t 1 k • torębkę będzie się płaciło po 5 zł. d . . 1 • d' . wa pomoze Panu. m g ą • asygnuJąc na en ce rociowe pagan ę w sprawie rac3ona nego -0 zyw1a- * * 
sumy pieniędzy i olbrzymie ilości spec''.- Należ'y zaznaczyć, że sproszkowane mle nia dzieci i chronienia ich przed choroba- /t> .„ " k b NIE'SWZĘ~Ll\VA NINA: Proszę nie r-0z-fików oraz artykułów spożywczych. 0 jest ardzo pożywne a wydawanie go mi. paczać, gdyż je§lf tak jest, jak Paru. pisze, 

Przede wszystkim rozwinięto energicz- w obecnej porze upałów ma pierwszotzęd Akcja ta da jednakże dobre wyniki tyko nie w'.dzimy abso1utnie powodu do obaw. 
ną propagandę wśród matek, które instru- ne znaczenie. Wskutek go,rąca mleko nor wówczas, gdy czynny udział wezmą w Powinna Pani zwr6C'ić 's:ę do lekarza, najle
uje się w jaki sposób powinny racjonalnie malne (świeże) .szybko się psuje, a że i fał niej same matki które powinny pilnie piej do poradni przv ul. Próchnlka 11 lub ul. 
odżywiać dzieci. Systematycznie wvgłasza szerze tego artykułu nie omieszkają dole- przestrzegać wskazówek lekarskich. Że Io 1' ks., Brz~ski 81 } t~m p.o. Z1ba_d~iu _jej prze:z le 

J , d · d • l t k t · t · . · • . . B . . karz.a mewątpl. wre okaze s:ę, ze iest Pam zu ne będą pogadanki przez radio, prasa rów wac on wo y - wie e ma e s a3e ~~s o uczyn~ą 3est. w1ęceJ mz pe:W°:e· o przec1ez · pełnie zdrowym czł(lwi.eldem i jej dolegliwa 
nież będzie zamieszczać odpowiednie arty przed trudnym problemem, co zrob1c w I chodzi tu o ich własne dzieci! (o) l ści mają zupełnie :nne podłoże. 

;i~;:::~:~~:..:.~~~:.~··.:~:1 t rowano drogę h· 1·11eryzmow1· zyw1ane, zna1dz1e się pod stałym nadzo- ' 
rem lekarskim. Rolę tę powierzono Sta- I 
cjom Opieki nad Matką i Dzieckiem oraz 1 
1 k · a· t a ·1 D I · , · dk , p~z~~~o~ia;: ~:~~ecz~l~iyn~;~?:~me~ a sze zeznania swaa ow o ,,marszu na Myślenice•• 
jak również w przychodniach i poradniach 
prowadzonych przez PCK, Tow„ Przyjaciół 
DZieci itp. 

Kazda matka przy pierwszych objawach 
biegunki d swego dziecka powinna natyc11 
miast udać się do najbliższej przychodni 
czy też Stacji O?ieki. Jeśli idzie o teren 
Łodzi, posiadamy w chwili obecnej 14 
Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem. Pla 
cówki te dostępne są bezwzględnie dla każ 
dego dziecka, dla każdej matki, gd'yż zgła 
~zać się tu mogą wsz~rstkie k'obiety bez 
względu na to, czy są ubezpieczone, czy 

W 10-tym dniu rozprawy przeciwko I że jest to wyraźna dywersja hitler()wska) wystąpień frontu ludowego w marcu ro
Doboozyńskiemu, po działaczu ludowym przeciwko frontowi ludowemu, że chodzi- ku 1936: „Są to ludzle obcy nam wiarą 
pos. Gatncarczyku, zeznania składał świa- ło o skierowanie nastrojów walki na błęd i pochodZ€ni€m - są to wszystko obce 
~ek Polewka Adam. literat z Krak~ a. ne tory, bezdroża antysemityzmu. Mimo, wrogie element.v". Ljst ten iako przyczy~ 
Swiadek .P lew~a µraco~vał. pr_zed ,wojną że „wyprawa". wyglądała dość. grotfflko-1 nę wszel~.i i.:o .zfa wy~ie~ial Żydów, ktÓ
na terenie powiatu myslemck1ego z ra- wo, cała reak!.>Ja polska zgodnie robiła z r~ są wmn1, Jako kap1tal1ści i jako komu 
mienia Komunistycznej Partii Pol$i. niej wielki „wyczyn". niści. Był to rodzaj apr<>baty dla tak wy-

- Na terenie Myślenic - zeznaje świa- świadek Polewka podkreśla, że do glo- raźnej dywersji hitlerowskiej, jak marsz 
dek Polewka :-- ruch ludowy był wów- ryfikacji tego czynu przyczyniły się nie Doboszyńskiego na l\'Iyślen,ce. 

nie. 

czas wyraznie ruchem· radykalnym w sen- tylko. obóz ONR i endecja, ale również Wbrew temu, co ks. Piwowarczyk twier 
sie lewicowym i temu należy przypisać, pisma klerykalne. - Śmiem twierdzić, że dził, zeznając jako świadek w procesie 
ie chłopi myśleniccy, kiedy D()bo..'lzyński ówczesne pisma klerykalne torowały b. Dobos?,yńskiego, że dzieliła go przepaść 
rozpoczął swój marsz, nie dołączyli się do często w Polsce drogę hitleryzmowi - od endecji, pi!lma klerykalne współpraco
niego. Ludność okolicznych powiatów rów- oświadcza poseł Polewka. Świadek stwier wały z obozem nacjonalistycznym. Nagon
niez nie wzięła udziału w „marszu", orga- dza, że w czasie, gdy propaganda hitlery- ka antysemicka, jaką prowadził wbrew 

Nie _dość jedn_ak. na tym. :1'1inisterstwo nizowanym przez oskarżonego. W Krak o~ zmu stawała. się coraz groźniejszym nie- etyce chrze8cijańskiej „Przewodnik Kat0-
Zdrow1a przydzieliło wszystkim miastom wie „marsz" na Myślenice poczatkowo bezpiecze:t\stwem dla Polski, pisma klery- licki", oznaczała daleko idącą współpracę · 
znaezne ilości mleka w proszku oraz ryżu, uważano za zwykłe awanturnictwo poli- kalne podejmowały jej argumenty w wal- z obozem narodowym i szła całkowicie po 
które to artykuły są wyśmienitym śrcd- łl tyczne, później . mówiono o współdziałaniu. ce z frontem ludowym. List pasterski ks. j linii propagandy hitlerowskiej. „P:rzewod
kiem zwalczającym skutecznie biegunkę. z sanacją. Lewica zdawała sobie sprawę, kardynała Sapiehy mówił o kieirownikach nik" nawoływał po prostu do pogromów. 
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123) 
- Może kocha•łem cię rzeczywiście, I -:-- A jedna:k - uśmiechnę~a się potem 

a·le to już m1nęłol Rozcz.airowałem się - kochałeś mnle więcej niż t.o przypu
do ·ciebie, T8'reso. Widzisz, sam idąc szcz,a1sz. Wie•m o tobie niejedno, a więc 
przez ży1oie ni•e ra.z i nie dwa ota<rł1em i to, że chodzisz tern-z z tą jasnowlłiosą 
się o brud. Nie jestem więc ide,alnie czy krawcową, Krystyną Wi emszówną. A 
sty. Powsta·ła jedna1k we mnie tęsknot? wiesz dlacz,eqo taiktjest? Bo szukałeś w 
za czysiością i niewinnością. Może ~o niej podświadomie mnie i wspomnień o 
jest nie·sprawiedViwe co mówię, a·le ta•k mnie. I oszukiwałeś przy niej swoje wla 
je·st: smkafr,em zawsze kobie·ty bez prze ,sine sel).'e, które w da·!snnm ciągu nie 
szlości ... A ty }uż ta·ką nie jesteś, Tere- mo~ o mnie zapomnieć! 
sol - To nieprawda! - przerwał jej zno 

- To, co mówisiz, jest jawnym non- wu Leszek. - Owszem, nie przeczę, że 
semem. Ta.kimi ka1egoriarni mógł najwy Krystyna jest zadziwiają.co do ciebie po 
żej rozumować romaintY'k z połowy d.zie dobna, ale je,f.li się do niej zbliżyłem, 
więtnaistego wie·ku, ale nie ty, człowie,k to właśinie dla·teqo, że z1nala1tłiem w niej 
na wskroś nowoczes•nyl - usiqlOwała mu. cnoty, który.eh tób:,e byłio bra1k: szla'Chet 
przerwać S1oirska, 01n jedna1k pot-rząsnął ną prosto0tę1 wierność, mądrą dobroć i 
g1i1ową. uczciwość. 

- Mniej-sza o „kaitegori,e myślenia''. - Wyni1kaPt1oiby z tego, że je•stem zła, 
Jedno tyl•ko je•st pewne, że cię już nie orzewro-tna i givpia - na<Chmurzyła s1ę 
kocham! Widocznie mlł>ość moja nie by- Teresa. - Dziiękuję ci za tę gorzką pi
ta a·ż ta1k mocna, sokom nie wyi\rzymala gu l!kę. Surowo, bardzo srnowo osądza'SZ 
tamtej próby! mnie na podstawie jedm~go po•t1knięcia 

Nie odipowledzia·ła mu nk. Powoli o- I się„. 
tworzyła pud'eminkę, spojrzała w malut - Nie miałem zarniarn obrazić cię. 
kie lusterko 1 .nrzesunęła otl'szikiem po ~ Nie gin iewam się na ciebie, bo przy 
policzikad1. ':7lri1i" sie. że na dniA teoo coś pC'lwie-

dzia·ł, tkwi wiele prawdy. Byłam rze.czy
wi•ście fPochę pustą, zdernooralizovva-ną 
przez , d·obrobyt pa1nną, która nie umia
ła głębiej ujmować seinsu .życia, ślizga
jąc się przez ra1d01sne dnie, niby prz,ez 
pa1rkiet sa·ii da11d.ngowej Ale na-gie przy 
szły dwa wstrząsy, które mocno mną ta1r 
gnęły: w ięc na·ipierw ta historia z tobą, 
a potem ,$<mierć matki. W porze.ciągu krót 
kiego czasu strac:qarn dwie osoby, któ
re kocha!arn - ciebie i ma1tkę - i te 
dwa ciosy, z,nienac1ka vwaliwszy się na 
mnie, zmieniły m:n·e. Jestem już teraz in 
na, Leisz:ku. Mo.że lepsza trochę, może 
po9'lębiona nieco i... bardzo, ba•rdzo sa
motna! 

Wzrnszy1i1a go me!ancholfo jej wyzina
nia, sta-ł się więc na,gle w stoGuniku do 
niej serd.eeznie.jszy. 
....;:;;-f:lTe chcia~em cię ura1zić, Tern,so, 

.daruj, jeśli rwci~1em pod twoim adresem 
ja·kieś bardziej cierpkie słowo, bo nie 
wątpisz chyba, że, a·czkolwie1k zmreini~o 
się między nami niejedno, marn w sto
sunku do cieqie wiele uczucia dobrej 
przyjaźni. 

- Dz.lękuję ci za to showo, bo w tym 
moim ooamotnieniu posia1da ono sz.cze
gólną dla mnie wag~„. a równcc.ześnie 
upoważ:nia mnie ono do pewnei pr6śby, 

Oczy Teresy - zupebnie tera-z podo
bne do oczu Krystyny - spoglądają na 
Leszka z pokorą i prośbą. 

- Wiem, że jesteś teraz za.jęty inną : . 
ni·e będę więc stawa·ła poimiędzy nią a 
tobą. Czy jediM1k bytaby to dla ciebie 
naprawdę ta1k wielka ofiara, gdybyś od 
cza.su do crnsu, oowiedzrn:v raz na tv-· 

dzień, spotka,1 s ię ze mną i pośWlęcił 
mi maqą godzi•nkę? Rozmowa z tobą cizia 
l .a na mnie bardzo uspo1kajaJąco: a ja 
naprawdę jes•tem osta•tnio ba1rdzo przy
gnębiona . Więc dobrze, Le1sz,ku? Nie od-
mówisz mi tej przys'fvg·i? · 

Za duio smutku i prośby brzmi w jej 
g~osie: a Strzelmirski ma va,had1o mięk
kie serce, a·ieby powiedzieć tera1z z mę 
ską sta•nowczośdą „Niel". 

-· Wiec dobrze, Tereso! Możemy s'ę 
SpOikać od cza:SU do cza•su! - powie
dzia·ł powoli, a panna Starska uśm i ech
nęła się kącikami czerwon~11Ch wa·rg, ja1k 
kto.~, kto po cf1ugim sze-req1u kles•k, od
n iósł mowu pierwsze zwycięstwo.„ 

R o:tdzl\1atł dili•eis1l ąty. 

WŁOSY STEFKI BASZKÓWtn 

Od te90 cz.a,su Teresa Starska krą.życ 
z.c;częła dooko1Jo Leszika, niby perfumo
wa·ny cie{1, a jej pokorne początkowo o 
czy sp.oiglądaqy na niego coraz t·o bar
dziej za·lobni-e. 
Odtąd teiż s-kończy:ł się sipo1k6j serca 

Strzelmiorskiego. Młody człowie-k za·czą·• 
żyć mowu w ja1kimś rozwkhrzenhu i w 
rozdwojeni·u. 

Sipoty'ka1jąc się teraz od cz1asu do cza 
su z Tere•są, widywał się z Krystyną rza· 
dziej niż dawniej, Krystyna zaś nie mo
gła nie zauwa·żyć, że Lesz.ek sta•ł się 
roz1argniony i mniej czuły n;ż dawniej 

- Czy mu coś dolega? A może ukry
wa coś prze·de mną? - zastanaiw i a•ła 
się Wieruszówna, nigdy jed•naik nie śmia 
ta zapytać go o to wręcz. 

1iD. c. n.l 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

SZABERSKI: Jak panowie załatwili I WACEK: - Pękaty od forsy! I SZABERSKI: To niech n ie gubi! Ja I WACEK: - No tak! Jest w nim nawet 
sprawę podartych koszul? I SZABERSKl: - Slusznie się panu na- tam co znajdę, to moje i już! A1e gdzie i !:Jai'i.ska legitymacja! 

WICEK: - W porządku! Uzyskaliśmy I leży jako znalazcy! I mój portfel? Zgubiłem!... I SZABERSKI: - Co za szczęście! 
pomoc w badan;u. kto winien. WICEK: - Co też pan mówi! Przecież WACEK: - Mo~e to właśnie ten? WICEK: - Szczęście. że nie podziela-

WACEK: - O. tam leży portfel!„. ktoś i.:ro zeubił · szuka! WICEK: - Zajrzyj do środka... m~ pana przekonań' No nie? 

324 mil. zł. dla Łodzs Pio rkowska b~dzie odciąiona 

przeznaczono na remonty N 0 w a z e r 0 k a u 1.1 c z centralnego funduszu FGM · · 
W związku z ostatnią uchwałą Rady , 

!:ń;~7e~s~:~~z~!r~:t~~ t~;::n~f:so;1~~~l~ ' 
h(}tniczej, Lódź ctrzyma dodatkowo w t • • b t • T • 
tym roku 324 miliony złotych. Suma ta . p0WS Gftle ft19 GWem W Ceft rum miasta. - ramWGJO 
zostanie prze ... n1u:zo11a na rozszerzen e ak- \ k • ' I 
cji rem~ntow~j oraz na prz~pro~a~zenie '1· s 1erowane zostaną na boczne u ice 
urządzen samtarn;vch, kanahzac~1 1 wo-
dociągów w dzielnicach robotniczych. Czy wiecie, że już w najbliższej _pri;yszłości w samym centrum miasta po- rozmaitych katastrof i wypadków. 

Czynione są je~zcze starania o pow:ęlt- wstanie nowa, szeroka ulica, która przetnie na ukos czworobok domów za- Zwłaszcza chodzi o pojazdy zdążające 
szenie przyznanej dotacjl o dalsze 25 mi- warty między Zachodnią, Próchnika, Wólczańską i Sródmiejską? tranzytem przez nasze miasto, o samocho-

lionów zł. Łącznie więc na remt>nty w Projekt ten wiąże się bezpośrednio z ko I j Masarską. Budowa teJ· nowej· linii potrwa dy jadące od strony Warszawy w kierun-
hr. Lódi wydatkuje blisko 650 milionów ku Szosy Pabianickiej i odwrotnie. 

ł h niecznoś~ią odciążenia głó'':'D:ej ulicy ,na: około d\vóch lat: Rozt:ocząć się ma jeszcze 
z r:tyc · :ize"'o m1asta - PwtrkowskieJ, na ktoreJ I w tym roku, zas ukonczona zostanie . całko Dlatego też postanowiono w~·budowac 

z pozostałych czterech okri;,1tów. które panuje olbrzymi ruch kołowy i pieszy. wicie w roku 1951. specjalna magistralę. która w znakomit~-m 
dec ... ·z1·a_ Rady Państwa uprawnione sa do stonn1"t1 odc1"az"y uli'cę P1'ot k k 1· · d 

" Pierwszym etapem odciążenia Piotrkow Ale skierowanie cze .. ści tramwa1'ów z '·' - r ows ą Je no-
kor.:~ .. ·stania z centralneg'o fonduszu FG-..; cześn" k 'c' d N 1 · · d 

skie1· będzie wybudowanie nowe1· linii , Piotrkowskie)· na inne ulice - to 1·e-'.cze ie s ro 1 rogę. orma me po1az Y 
m. in. Warszawa otrz;vmała 300 milio11ów -·· zd · · tr t · t 
zł, a Wrocław 40 mil. zł. (b) tramwajowej. Tramwaje poszczególnych nie wszystko. Trzeba wycofać z niej rów- ązaJące anzy em przez nasze mias 0 

linii skręcać będą z Piotrkowskiej w Żwir nież samochody i inne pojazdy, które w mogłyby omijać Piotrkowską bez potrzeby 
. budowania nowej ulicy. Po prostu zamiast 

Pełne radości ki, a dalsza ich trasa poprowadzi poprzez wysokim stopmu hamują ruch na pryncy- p : otrokwską jechałyby Zachodnia czv też 
• Aleję Kościuszki. Zachodnią, Stodolnianą pa.lnej ulicy miasta i nieraz są _t~v~ Wólczańską. Na przeszkodzie temu stoi jed 

·(lzieci WJ~ idia •ą ~- a... - lt a b d • nak wąskość t;vch ulic. 8 ręt z Z:ichuc'ni:>i -
. ~ rOilfCZfta Okazzt...aD 5~f.ł Z tł na w Próchnika i z Próchnika w Wóknńs!rn 

na kolonie letnie D ' z . jest fatalny. Kierowcy do ostatniej chwili 

Z~jf;'cia w .s.zk-0łach !=k-0ńczrły się już o m y przy u . a w I s z y nie mogą dostr:rec pojazdów mlmących z 
pa.rę dni temu i ohecnie dziatwa wy.ież- przecznic, toteż o wypadek w takich \Va-
dża •na kolonie 1.efalie. runkach nie trudno. 

w piątek o godz. '2'2-ej z Dw()lfOO Kalis m•~s·o W"bU..Bl! In l nszczortności budżetowych Tak więc powstała koncepcja ukośnego 
kiego wyJeC'ha.to z Łodzi killrn::;;et dzieci h:i Jl, '!lf U ~A.:: ~;,.. ' , , przejścia z rogu Zachodniej i Próchnika 
na Dolny ślą.sk. do Liylka-Zdroju i do Na porzQ.dku dziennym pią.tkoweg.o ze' :de pobhttać podatek Od snożycia w do- ; na ulicę Wólczańską. Przy budynku kina 
Lę-bo1rka. Tow. Kolonii Letnich w p-oro- t>rania MRN 1,nalazło się kilka inteivesu- · 1ycbc:zasowym trybie. Zmłrmy, na pi>d·! „Włókniarz". znajduje ~.~ę pos.esj~ fa~rycz
zumieniu z dyrekcję kolei pn:v~-0towalo ję.n·rh sprinv stawie statutu wzorcowego, wprowadzo na , na któreJ przed WOJną m1eśc1ła s i ę fa-
dla młortzieżv kolonijne i .:;:pecia1ne W\'· Ra efa miała z.atwierdzir m in. noweli ne bęcla dopiero od Noweg-o Roku. t bryka Szulca. Obecnie jest tu olejarnia, 
godne wagCJ11y. z.ację "tatutów podatkov.-.vrb od rel<lam. , ' a tym samnn p<;if'rlrnniu po8tan-0wi-0 Parterowy ten budynek, jak również sze-

w whott;> 'nast~milv dalsize wyja~d~-- ~poż~·cia, p<:ów itd Statut r>odatk11 od rrn natyrhmia.<:t prrnkaz.ać. zg-wnie z za reg in.nych typu ~ahryc~o .- m.agaz~·n~we
D?.:i'łtwa żei;rnana serdecznie przez rodzi spoż, ria zmienion-0 w ~woim f'Za,:ip w ineeni::imi Rad,· PP.ń.:;:hy::i Centraln1'nlll go znikną z pow1erzchm z1em1. Tuta, bo~ 
ców i ra.cty zakładowe, w rlo;.konah·rn ten sn-0'-'óh. że slmsow~ne zesłały bloczki 7,aJ"zę.dowi Przem'."'łll \.fięsn~go RzPŹ!lir;> w!em w~źmie swój początek now_a ulic!ł. 
na"troiu "'~'jechała na ferie 1 etnil'. z uwi~Oc7nie:niem podatku, który ścf'J,fla \f iej<:\ 1;1. wraz 7 ie i pomorn; czvmi za Ida N1~ będzie ona zbyt dłu~a - ~konc.z.v .s1 ~ 

\V niedzielę dzi!'d rohotniczi> wviadl}. ny bvł he:tpl?śrtid11·io od konsume~ta. a <farni, iak rhłoctnif). ta!'P;o·· ·i<:kirm i za-, na ?ustym pla~u prz:v ~'l. 'Yolczanslrn~J. 
do Dnierl~1?'!"~· Rełrhat?wa, l(iPr.nozi \W1lrowa~.7.~no rf!7liczt'nia z whśr.j„fo)n. kl~dern ut~:liwr~:.i·r:ivn: . _C . Z. P. ~1 _o:ze . .i ę-dz1e przed wo3n~ wz?osiła się synagoga, 
<H'RZ na lV1sn1-0wę. Górę. (a) mi zakładow go&tronomfcznvch. kłó'l":ZV m1P .ofl gl!1my m1~1.:;k1~1 W'l?y~tk1e ie1 zol zburzona prze~ Nie~co~. . , 
~ - • **11 nodatck wltalk11Jl)waH do rachunków. oow11;izania, rn ~c1ą.gni~t<> z tyt11łu o.ro- W ten sposob umknie się dwoch ze 

W &.-., • • 1 O"tatnio iertnak Rarla Państwa zażi:ula- wartzPnia i inwPstnii ". Hzefoi 1\liei- wszech miar niewyl{odnych załamań. a sa 
l°'i"9' 1111 gra~•••• la 7.t:nianv te!!o <:ystemu R~c1a Narorto- ~kie.i . mochody i inne poiazdv. przejeżdżające 

Pewien aktor 
malaria S. 

spotkał znanego portrooiste wa stoior ina '\tanow;"kll. iż nie m<>ż1rn Poiyc-:tki w wys. 96 milionów zł. od przez Łódź. będa miały wygodną i skróco
bNłzie narlpłat zwró<'i~ niernanvm kon- Polsk. BHnku KOmunll!D!llJO na wykończe ną dro!!ę na Szofę Pabianicką i z Szosy 
s11mrntom or:l ktf)l'yr•h no·rfatPk b\'I śrill- nie dOmów miesz:kahuych orzv ul. Zawi tej w kierunku Warszawy. - Wyobraź sobie - powiada akt'>r - ubfo 

gł~j nocy włamali się zlodzie.fe do mojego 
mles7kania ... 

- łAtdny kawał! ... I dużo neczy cf zabrali? 
- Troche e;ot-Owki. troclte bielimy. al'i'. 

wic<:z, na,iclekawsze. ie w:vciell z ramy mó.i 
po.rtrf't. który t'lien:'łwno namalowalrś„. 

- Doprawdy?.„ To musicll chyba być zna
wcy? ... 

- Możliwe - koń~:v aktor. - Bo ramę za 
brali, a obraz zostawili. .„ 

'Egzamin na wydzfa.le prawnym. Prafesor 
zwrac'l. się do studenta.: 

- Przypuśćmy, ie pan jest -tlłrrcrony I ja 
uwl){!zę pz.ń~ką. nar:r..e-::-imią.„ C::y to będ'liF 
zł :·m:-n!e wiary m'>ł:ieńslde.J?.„ 

- T11,k .Jr.st, pani~ profesorze!„. 
- NlP<'h !lie ppn flobrn 't.-'l~tanowl.., W:z:iff-

k"YI nc(I uwagę. że {Ian je$t uręe70DY. a niP 
żonaty.„ 

- ~,..,,mi.lem. ale pn:E'ciez pan prcfesor 
Jc!t hnaty, 

* * Ignacy uc1ii1 sit: do lelrnn:a. 
- No, dobne ... - rz~kł ltkiin OQ zhad1mh1 

pac.ienta. - Pan ma lt>żef w lóżku co na.l· 
mulej clwa tygCldnle„. Z11t>hzP o:inn ml"""na 
diete ... Nie jeś~ miet1a, ani ryby. an! iadn~
~o piel'z:vwa.„ Dlac-rego pan robi taki', uha
wion:.t mine?.„ 

- B ...... 11~nif' doktorze ... bo 7.łlsdvm razem. 
g!1y b~'łem u pP.na doktora. mów!ł mi pan 
coś Wrl'~ pneciWTH"l!'O„. 

- A kl<>rlv pan był u mnle ostatnio?.„ 
- Pn.erl mie.siącem. 
- No. łll rreirn pan r.bre? .. Medvcyna te-

J'l!z m1vnl kolosa,ln1' postr.ri:r. 

gany ~rzez re .. tauratoró.w i. że powzi.ęta sz:v. r:ostenawiono. nie wehP.a~; nonie- Odpowiednie projekty zostały już opra
w i;;wo1m rrns1e n1·zpz ma urhwa-li:i 1e,.;t waz 1est miastu n1eunfr7ehn~. NIP:<hędne cowane i przesłane do Wydziału Plirnowa
pra\\ornorna, gcld: Rarla Pań,;t,Ya niP 1a !->rei.Jvtr :>iaJTIOT7.lld l!tyc;lrn 7 :tans;r:zetł7o nia Prze<;trzennee:o przy Zarządzie Miej
kwestionowali\ jri w przcpi:o;<>,1•n11 trr- nvch w bndżetłe tegorllemvm hu1du· ~kim , który poweźmie odpowiednia clcry-
w.:nie no PrZ1·1eriu - PO!ltanowiła na rn szów. (nt) zję. (s) 

~"' '' ' ' ' '' ' '''1m1a11;1,11111•1 11:1 11 1111'1mm11:1•.mi11: 1 11 11 1 1; 111m•M 1,m1 111n:·1111::1.:1 11·1··1 :rn 

Tramwai dla Cyg~nk~ i Man,s•n~ Do'.~2tkowe tr? mwa ~e 
Szyny ju · nadeszły uruchomi MZK do Tusz-yna 

„Exprpss llustrowanv" 2? rzerwca rh . 
zamirścił notatkę o warlarh roxkładu 
komunikacji porlrniej;:kiei . nierlo;:to,:o
wane.!.!'-0 znpełnie c!o pntrzph mie~7lrn1i

Budowa linii postępuie sprawnie naprzód 
Kierown:ctv;o MZK zlustrowało prowa

dzone na terenie Łcdzi roboty inwesty
cyjno - komunikacyjne. 

Jak wiadomo, zgodnie z planami, w 
roku bieżącym - poza przebudową węzła 
przy zb~egu ulic Gdańskiej i Struga -
trwają rohoty nad budowa dwu nowych 
Jinii tramwajawych, które połączyć mają 

śródmiescie z peryferiami, zamieszkałymi 
przez ludność robotniczą. Linia na Cygan
kę i Nowe Złotno o ogólnej długości 4 km 
Jest już poważnie zaawansowana Dzie!d 
akcji Spo!ecznego Komitetu Pomocv nrzv 
budowie linii, prace niwelacyjne w71kony
wane Si\ przei. sarną. ludność, zaintr l'C '<()W a 

nf!. w przyspieszeniu temp~ budowy. 
Ochotnicze brygady, jak i MZK mają 

na niektórych odcinkach za Pol ·~siem Kon 
stantvnnwskim do ookonan.ia wiPle trun-

• I 

ności terenowych. Trzeba zasypać stav1y, c-ów letni;.k p-0rtmiei"kirh leż:;tryrh na 
przebijać się przez faliste grunty, wresz- linii ł.órtż _ Tuszni Oc:tP.tni noria~ orl 
cie zachodzi konieczność zburzenia stojące r·horl7ił 00 ,,-iPm .,, Pl ~Jir>.porllr!!łośri jpż 
f!O na trasie linii małego budynku. „ 91 03 k · · I ' h · „ 

ł o ~011z . ·- , , , ta . ZP w1e e oc:o me 711ą.-
Brygady techniczne. MZK szybko sne - żvło uilatwiać :;; 1~ oi"h ..,pr8 w w miP~r·ir . 

niają swoje zadania, kładąc podkłady i n.ie mówią.c już 0 ortwierizaniu te.atró\\ 
m0ntujac S7vnv i słupv dla przewodów rzv kin. 
elektryc:mych. i:ranspor~ .sz~n, k~óry . n~d I Nasz apel rio :\1ZK nir nr7 rhr7minł h0 7 

~zeclł do , Łodzi, umozhw1a zw1ększeme 
1 

P.l'lrn zarz. d Miejski.· w L!!dli kC.mun. j. • 
terno.a. robot . , . kuie nam. fe nwz~ledniaiqc 'tl"SV 1!::t· 

. Jcsh r.ho~z1 o Imię drugą - 0t1 1\1.ary- ; szych Czvtelników. pnlP.cił MZK wpn. 
sm, pr~cdł?zy o~a ?~ecną tras~ tramwaJ?wą I wadzić już nd 1 lipca rb. kilka dtldafk?· 
n'l ul. Łar,1ewmck1e1 o przesz.o 2 km az do wycb -pocięR6w do Tu~zvna w norze wie 
toru kolejowego. Inwestycja ta jest iui w czomej. 0drhorl79 onp 1 Pl Tienodle-
60 proc. gotowa i tramwaj ruszy na Ma- g/ośri o g-odz 21 .33 2'2.21 i Q<:tatni - -0 
rysin znacznie wcześniej, niż tramwai na f!ortz ?:J 07 Na!Pżv za;rnarzvr. ŻP m:t11-
N. Zh)tno i Cy~ankę. OtwaTde tej linii na tnie dwa pocią.gi knr,:owi:ir hi;icla iNI~·nifl 
g+npi „ km1cem WTZP-Śnia 1uh '-"' Uaidz;er- W nkJ·p..;;iP. l1>f1Ji!J1 fi.o 1 THl7rlziP,J'.nilrn rb. 
niku. -~t) ~) 
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ł'annao ostrożnie pcwr::icała do wioski, 
n:e chcąc wpaść w r~ce Holendrów. Był 
już wietzór, k:edy dotarła do p · erwszych 
chat. Nagle zastąpiła jej drogę j akaś po
sbć. 

Był to syn Hoggensa. Dokąd tak pę-
clzisz, - maleńka - przytrzymał ją za ręce. 
- Wiesz, podobasz mi się i już dawno 
zwróciłem na ciebie uwagę. Teraz, gdy 
twoich nie ma mogę s'ę tobą zaopiekować 
- zakof1czył, uśmiechając się obleśnie. 

Nach~·lił się nad Fanuao i gwałtownym, 
hrutalnym ruchem przyciągnął ją do sie
bie. Dziewczyna wytężyła wszystkie s'ły, 
chcąc uwolnić się z tego uścisku ••. 

I-sza runda zakończona 
Tabela mistrzostw ligow)'cb 

Ostatnie spctkania pierwszej kolejki ml
strzastw ligowych nie poslrąpił;v nam se~sacji. 
Potknęła się Wisła. tracąc na własnym t~re
nle cenny punkt, zawiodła CracGvia, któ~a 

też zdchyła się tylko na remis z Szombier
kami. Ale największą nies1rnf1zianl;ę sprawiła 
tym razem Leda. która w Chorzowie „mlat
wiia się" z AKS. Ponieważ jcclno<'<ef-nie mlo-
1hi•1ik'l Lechia wyrwała pnnkty bytomskiej 
Poloni:, na końcowych miejscaf'h tabeli n~stą 
piły przeszeregowania i znów bytomiacy zna 
leźli się na ostatniej lol;acie. 

Na uwR<te zasługuj:- wysokocyfrowe zwy
cięstwo ZZI{ nad Ruchem. Na. tym meczu pa 
dło, co się rzadko zdarza, aż 12 bramek. Po
rażka. w Warszawie kosztowała. ŁKS Wlók
ni2rz spadek o jedno miejsce, dźwignęła się 
natomiast drużyna Szombierek. Oto tabel<t: 

1. Wisb 11 19 34:!! 
2. ZZK 11 15 37;21 
3. Cracovia lQ 11 23:16 
4. Pclonia W. 10 13 19:13 
5. Szombierki 11 ll 20:20 
6. t.KS Włćkniarz 11 11 2il:28 
7. AKS 11 11 22:28 
8. Warta 11 10 16:14 
9. Rurh 11 7 22:33 

10. Lechia 10 7 16:30 
Il. Lel{ia. 10 6 rn:24 
12. Polcnia 11 4 15:26 
Do rozegrania. poz.ustały jeszcze dwa mecze 

Crucvia - Pcl&nia W. i Legia - Lechia. 
Tytuł wim:~nnego mistrza klasy państwowej 
zdobyła drużyna l\"isły. 

oszulkę z Orłem zdobył Bek 
Kraksą Kupczaka zakończyły sie mistrzostwa sprinterów na torze w Helenowie 

Kupczak - Bek i Bek - Kupczak oto r~czem i ;Forysińs~im. ćwierćfinałowe bie I skiemu, który dwu~rotnie wygrał z Mu
stały program finałów powojennych krót- g1 wyłomly czworkę: Kupczaka, Beka, siałem, 5) Frąckowiak, 6) Brzozm,•:ski, 7) 
kodystansowych mistrzostw torowych Pol- Marchwińskiego i Musiała. Na ogół czasy M. Pietraszewsk i, 8) Brygiewlcz. Zważyv.;
ski. Wielkością swej klasy, chociaż w po- uzyskiwano przeciętne, bo do 14 sek. szy na warunki w jakich odbyły się mi
równaniu z zagranicą jeszcze dość słaby. Po tym wstępi e już z większym zainte- j strzostwa, czas Beka jest bardzo dobry. 
?baj ci ~olarze przygniatają zdecydowanie resowaniem śledzono biegi półfinałowe. , bowiem na przeciwległej prostej, trzeba 
mnych i z góry wiadomo, że właśnie miii- Los sprawił, że łodzianie i krakowianie! było jechać pod dość s ilny wiatr. 
dzy sobą stoczą walkę w finale. musl,eli stoczyć „bratobójczą" walkę. Wia- Program dnia uzupełniły biegi dla kart 

Wczoraj na torze Helenowa powtórzyła domo - Bek wyeliminował Marchwińskie kow'czów na 10 okrążeń toru i bieg austra 
8ię stara historia. Kolarze Włocławka, Ka- go, a Kupczak - Musiała. lijski na 6 okrążeń. Pierwszy wyścig wy
lisza, Krakowa i Lodzi byli tylko słabym Wreszcie finał. W pierwszym biegu Bek, grał Postarski 17 pkt. przed Ulikiem. Na 
tłem, na którym tym wyraźniej rysowała j adąc na drugiej pozycji, ładnie zaatako- skutek defektu Murawaniecki biegu nie 
się ich przewaga. Braku kolarzy warszaw wał n::i wirażu i wygrał w czasie 13 sek. ukończył. Bieg australijski wygrał Mar
skich jakby n ie zauważono, cóż bowiem W drugim Bek musiał prowadzić, 1ecz i chwiński w czasie 4.20 .2. Poza tym odbył 
m ieliby oni dQ powiedzenia, jeś1i nie ma- tym razem dobrze rozegrał partię i pierw- się wyścig australijski dla zawodników, 
ją toru. szy wpadł na taśmę, w jeszcze 1epszy.m 'którzy odpadli w m;strzostwach torowych. 

Poprzez szereg eliminacyjnych bie14ów czasie 12,8. Już na samej mecie Kupczak Tutaj wygrał zdecydowanie Borucz 4,16 
do ćwierć finałów zakwalifikował się Bek, stracił panowanie nad maszyną i upadł na przed ZwoLńskim. Widzów 8 tys. 
Musiał, Kupczak, NL Pietraszewski, Bry- lor, doznając obrażefl, na szczęśc~e nie 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

giewicz (Włocławek) i Brzozowski (Wło- groźnych. Tytuł mistrza Polski w sprin
cławek), i Marchwiński, a z repesażu I cie zdobył Bek. 
Frąckowiak (Poznań), który wygrał z Bo- Trzecie miejsce przypadło Marchwiń-

o nie lidze Sensacji brak 

No"'inki sportowe 
Finały misłrzo$łw szczypiorniaka 

W 'Varszawie odbył !!ię rewanio1•·y mecz 
:r.a.paśnir~· ł ·KS WŁOKNIARZ - BUDO
WLANI. Zwyciężyła drużyna łódzka w sto
sunku 5:3. 

Wisła zdobyła tytuł 
WISŁA - WARTA 1:1 (1:1) 

mistr~a wiosennego w finałowych sp1>tkaniacb o mistrzostwo 
ligi w szcrzypiorniaku pa,dly nastęPtuą.ce wy-

ZZK - RUCH 8:4 (5:1) niki: AKS - ŁKS Włókniar-L 6:3 (4:1), Spój-
Był to dość dziwny mecz, bo w okresie gdy 

zdecyd&waną rirzewagę miała WLSŁA, pa
dła bramka dla WARTY i od'l\'l'O.tnie, - kie
dy więcej z gry miała WARTA, udało się 
WIŚLE uzyskać w·yrównują.cą bramkę. 

W mecZll z RUCHEM bramkostrzelny atak nia (Katowice) - Budowlani (Op-0le) 3:21 
ZZK znalazł pole d-0 popisu, wyk1>rzystu;iąc (0:8). W mec.?:u o utrzymanie ~i~ w lidze AZS 
eła.bą grę formz.cji defensywnych przeciwni- (Katowice) wygrał z KOLEJABZE'i\'! (Gdy
ka. Mecz zgromadził około 10 tys. widzów. nia) 6:5 (4:11. 

WARTA zdobyła swą bramkę przez SMOL 
SKIEGO z winy obrońcy FLANKA, który po 
za tym popełnił dwa dalsze błędy, lee.,, hcx
karnic. Bramkę dla. WISŁY uzyskał CISOW
SKI, wykańczając celnym strzałem ładny i 
szybko przeprowadzony atak .. 

Bramki dla ZZK uzyskali: ANIOŁA - 3, W BIELSKU oo!Jywają się misirzostwa te 
BIAŁAS i KOŁTU1'1IAK - po 2 oraz SŁO- nisowe Pl>lski, które w grze p1>jedyńczej pań 
MA. Dla RUCHU trz:v bramki ?:dobył AL- już się zakończyły. Tytuł mistrzyni Polski 
SZER. a jedną l\:UB:::CIU. zdobyła już p9 raz 15-ty JEDRZE.JOWSKA .J. 

POLONIA W,-ŁKS WŁÓKNIARZ 2:1 (1 :1} ~yciężaj~ w finale Maciuszyk 6:1, G:l. 
< • • • • W SZCZECINIE oo.były się zawody lekko-

~V ob~nosci 6 tys. W:dww odbyły się w WAR· atletyczne zespołów POLSKA PÓŁNOCNA -
Po pr:i:erwie WISŁA miała zdecydowaną 

przewagę, a jeśli nie w3•korzystała. tego cy
fro••rn, jest to za!!ługą bramkarza. K.RYSTKO 
Vl'JAKA, który ws,pania!P obronił szereg nie
beZJ}ieeznych strzałów. Również bardzo do
brze spi~ywał się o.brońca. PYDA. WARTA 
po pauzie ograniczyła. sie wyłącmie do de
fen sywy i były chwile. gdy w ataku widzia
ło się dwóch grac:r:v. Taktyka. ta okazah się 
skuteezi::ta - WARTA wywiozła z Krakowa 
jeden cenny punkt. PG'zfom zawodów był 
dość wysoki. przeblt>g gry ciekawy. Sędzio
wał dobr;,e NAPORSKI (Łódź). Druga część 
1try toczyła się podczas ulewnego d~zc„n. a 
na mokrym terenie lepiej cmła się WISŁA. 

oZA WIE za.wody hgowe P~LONll. z ŁKS POLSKA ZACHODNIA. Zwyciężyła Półnr.e 
WŁóKNL.\RZEl'l:I. Mecz za.ko:i-c.zył su; zwy- 106 5:86 5 pkt. Po raz t ~ · bieg llllJ 
cięstwem drużyny war~za.wskteJ w stosunku ' ' · . rz ci w 11 na 
2:1. De~ydująca o zwycię~twie bramka dla mtr. STA~CZYK pobiegł z ~URT~EM. nbaJ 
""OLONII dł d · · - . od ·w uzyskali Jednak slabszy wymk. Czi\s Sta.w-
r: pa a w rug1e,1 czesc1 zaw o · k 11 B hl 11 
Do pezrwy wynik bnmiał 1:1. Bramki dl" PO czy a s.. u a - ,2 s. 
LOSU uzyskali SZULAltZ i OCHMAŃSln, W :rawoda.ch pływackich odbytych w BYD
dla łcdzia.n jedyną bramkę zdobył BARAN. GOSZCZY w biegu na. 100 m. styl. klas. MA 

TERLOWRKA (Brda) ustanowiła nowy re• 
kord POLSKI, uzyoikuj!\-O czM 1:35,4 sek. 

LECHIA - POlONtA B. 3:1 (1 :1) 
W GDAŃSKU odbvł się mec?: piłkarski o 

mie{!'7ostwo lięi 11omiędzy LECHIĄ a by
tomsl'ą POLONIĄ. Zasłużone zwycięstwo u
zyskała LECHIA w stosunku 3:1. Do pauzy 
wynik był remisowy 1:1. Dla POLONII br2m 
ke z rzutu karnego zdobył LELONEK. a dla 
LECHII - GOŻDZlK. Po prrerwie zazn'lczy 
la się . przewaga LECHII. która lepiej wytrzy
małll tempo, a rezultatem tMo bvły dwie dal 
s7-e br:>mld, które uzyskali ROGOCZ l SKO
WROŃSKI (z karnego). Zawodom przygląda
ło się 15 tys wid'i:ÓW. 

LEGIA - AKS 3:0 (3:0) 
Spll'fkanie ligowe pilk?rzy LEGII z AKS 

z.akońC'Lylo się nieoczekiwanym sukcesem 
drużyny wojskowych w !'tosunku 3:0. Do n:rn 
zy AKS gul słabo, co wykol"'7"'!fala LEGIA. 
uz:v~i.:u.fac trzy bramki prze?: S .\SIADKA -?, 
t GÓRSKIEGO. W~'l\ik ten po pauzie jui nie 
uległ zmianie. Widzów 8 tys. 

CRACOVIA - SZOMBIERKI 2:2 (0:1) 
Mwz miał przebieg dość ciekawy l nie wie 

Je brakowało. ażeby CRACOVIA zeszła z bo 
islra J}Okonana. Do pauzy SZOMBIERKI zdo 
były jedna bramk() przez FUI\:SA. Po przer
wie CRACOVIA za~r.ała. nieco lei:>iej, zwlasz 
cza w linii at...ku. Dwie bramki dl!'. l(OŚci p11-
dły ze stn:ałów RÓŻA.i'IKOWSKIEGO t PAR 
PANA. Dntl?ą bramke dla SZOMBIEREK 
zdobył PODESZWA. Widzów 8 tys. 

SantochOde1n teren 
Udała sie organizatorom ,.Konkursowa Jazda" 
Parking przy ulicy Daszyńskiego przedsta I a my, mimo całej zręemości kiero.wcy, wy

wiał wczoraj we wczesnych godzinach ran-1 ciągamy z trudem ~O kim .. nn. godzmę. Prze
nych niecodzienny widok. Roiło się na nim lotne deszcze zrobiły swoJe - koła samo
od masz:rn - tu bowiem był punkt zborny chodu grzęzły niemal po ośki w błocie. 
samochodów uczestniczących w „Jednodnio~ Wreszcie zbliżamy się do lotniska - ko
wej Jeździe . Konkursowej'~· orgl!'nizowaneJ niec tej męczarni. Tutaj odbywa.ją się pró~y 
przez Autom1bolklub Polski Oddział w Ło- technic?:ne,. a więc: zrywu, hamowania, zm1a 
dri. Zgłoszono 38 ma.szyn, lee-z wystartowało ny koła i zręcmości: czas zużyty na wykona
tyllrn 36. nic „ósemki". Decyduja ułamki sekund. Za-

Rozi;:rywka o. mistrzostwo w jeź~i~ ~a o- interesowanie wynikami jest tak wielkie, ie 
!•ręg łodzl~r obeJmowała trasę dłu~csc1_ 8.' . km co gorętsi ry7.ylrnją zakłady ł teraz z niecier 
I prowa._dziła przez S~adek i .Łask z finiszem pliwością wyczekiwać musza do środy, bo 
na lotmslm w Lublinlm. K1er~wca naszego podsumowanie wyników zabierze co naj
wozu (numer startowy 3~) zdum1e~a swą_ zrę mniej dwa dni. 
czną ja.zdą ale regulamw m•t na.Jrozma1tsze . . • , .. 
wymagania'. więc nie sposób przewidzieć, _ Nalezy z całym uz~an1~m p-Odkreshc w~
czy te popisy wystarczą mu na zdobycie pier Jątkowo do!>:ll: organiza?~ę. Cechowała Ją 

· I k t punktualnosc 1 dGkładnosc oraz dobre obsta 
wszeJ o a y. . . t T b a· . niezw kle 

Juniorzy Śląska 
pokona\\ Trnavę 2!0 

Mistrzowska drużyna Juniorów CSR Trna• 
va, która bawiła w Łodzi, rozegrała w l{a• 
towicach zawccly z reprezentacją juniOTóW 
Sląska. Mecz zakończYł się zwycięstwem ju
niarów Slątlra 2:0. Obie bramki padły w 
pierwszej części zawodów, a uzyskali je Ko
wolik i Skopa, 

Trnava nie wykorzystała po pauzie nutu 
karnego. 

Prosna z Kalisza 
przegrała w Zd. \Voli 1: 4 
Rozegrany na stadionie w Zdu(1skiej Wi::ll 

tnwarnyski mecz piłka~ki. między drużyna
mi „Prosna" Kalisz Kl. A i miejscow~·m \Vłó 
kniarzem kl. B, zakońc7.ył się zasłużonym 

zwycięstwem gospodarzy w stosunku 4:1 (0:1) 
Bramki dla Włókniarza zdobyli - Jasiak 2 l 
Grabski - 2. 

Do przerwy goście. często bawią 1>od bram 
ką gospodarzy, czego wynikiem jest µunkt 
ir:dobyty przez lewego łącznika. „Prosny". 

Po przerwie iuicjatywe prze.foli gospooarze 
atakując ra.z po raz i zdobywając w przecią
gu kilku minut 4 punkty. 

Pr:r.edmecz rozrgrany między „Pro~ną li" ł 
„Włóknia.rzem Jl" zakończył się wynikiem re 
misowym 4.:ł. Widzów 3 tysiące. 

ŁKS · Włókniarz f lnaiistą 
mistrzo§tw Polski w szcz~

p1orniaku 
Trasa jazdy okrę:i:neJ jest możliwa. za to wte".llf' rasy. ne .a ~rzyzn c, ~~ _ Y • 

pi!'ciokilometrowy mlcinek ,.terenówki" .iest sportowe zach.owame się zawodmkow ~ł~twia Finałowe rozgrywki o milltrzostwo Polsl<;f 
fatalny i przypomina najlepsze czasy szos ło _pracę. Defiladą po ul. P~otrkow~.kieJ z.a- w szczypiorniaku rozpoczną się 3 lipca. W 
pcdłódzkich sprzed stul~ia. Liczne zakręty. konczon.o tę udaną impreze. Sz-korl~, ze clef1la finałach wezmą udział ł drużyny, które zaję 
mostki, pod nimi strasznie cuchnący Ner. " da ta me ~yła punkto";?~a, bo wowcz~s na- ły dwa pierwsze miejsca w SwYCh gruparh. 
potem to, co się nazywa „polska droga". Miał wet or~an1zz.torz_y mus1eh by otrzymac moc Poniewa.i .iednak w I grupie „01miwo" Kra 
to byr teren pias'lczysb·. tymczasem w.iecha- dodatmch ~unktow. _ _ . ków) i .. Spójnia" (Katowice) mają jednako· 
Jiśmy w ohydną glinę. Wicekomandor prz~_·- Ogłoszem.e ostatecznych w:vmkow !1astap1 wa ilość punktów, finalistę w:vłoni pm•ownł' 

• od d 6 b l k 1 A t b Ud bu spotkanie obu tych druiyn, które zostało wy 
sięga na wszystkie świętości. że wczoraj w1.e w sr . ę m.a _ m. w .o. _a u. u ll'IDO 1 u 

Z PR 
czarem przejeżdżał tędy „siedemdziesiątką' , Oddziału Łodzluegc (KUmsk1ego 61). znaczone na 29 bm. w Częstochowie. 

Pły Wa cy S Pierws'le mec'l.e w l!rupie finałowej rO'le· 
'- . D I! k . I d k I t grają 3 lipca: AKS (Chorzów) i ŁI\:B Włók· 

P okonali reorezentacię ł.~SR r0~5 8 Z e Omp e 0W8ft8 ni.a.rz <Łódź) oraz zwycięzca czrstochow~kie-
• l!"O mP-Czu z ,.Budowla.nywi" (Opole). Odbe· 

W MOSKWIE odbyły się międzypaI'istwo- W ókik W V Cofał się Z wyścigu dookoła W ęg1er dzie się również mel'Z o spadek z Ligi !!'l'C7Y-

'"e zawody płyawekie re1>rezentacyjnycb · · k · "' AZS (K t · ) · Trolcia " t t l < • k l 1-· o do I 5·39 25 przed Norha.dianem (Rum) Drużyno- 1nom1a :i m1ęuzy a ow1ce 1 „n · •• • 

d . ZSRR . CZ"CilOSŁOWACJI wszy \V czwar ym e ap e wysc1gu :> a.rs.,1eg ·. ·, · ' · , „ (P ') 
ruzyn ~ I ~ - • - - ckoła \'V,•gier na trasie Bt:dapeszt - Keszte- wo 7.wyciężyły Węgry III przed Francją, Ru I nem ozna.n . 

!>7.ttie '.~onkure;;;.cje wygr~ li pływacy ZSRR i ly polscy' kolarze jeohali bardzo słabo. Wid~ć !llunią I i Węgra':8i I. Po. <'ztereh etapach. dru lllHlllllllllllllll!lllllllllllllllllll!llllllll!llllllll!lllllllllllllllllllllllllll!lll!lllllllllllllllllllllllHllll 
jedynie tylko w bie~11 na 2(ltl mtr. styl. kh- było, ŻE' są zupełnie wyc7.erpani poprzedn~o zynowo prowadz.1 FrancJa v:ze~ Austr1~ z ~ t ... ... 
!!'ycznym CZECHnSfOWACJA za.jt>ła pierw przebytymi ~ługimi t ciężli:imi etapami i mr przewagą 25 mm., Rumumą 1 Węgram1 I . ..__,zfJ 0ff:fe 
sze miejsce. Mecz piłki wcdne.i wygra.la dru mają ·już sił na dalszą walkę. Również da.w~ Poh:ka sp!!>dła z 4-go na 6te miejsce- -
żyna :ZSRR w ~tosunku 5:3. Na zawodach ;y im się mocno we maki liczne defeldy. NaJ W n .l.Stępnym etapie Polacy za.jęli miejsca •• E Jl. pre !!i§ 
tych plywacy CZECHOSł,OWACJI osiągnę- I lepszymi są nadal Francuzi i Austrfa~y. Et.ap w dmgi"!j dziesiątce, a Wójcik na skutek cho 
n _szere:g ba.rd.. zo dobrych wyników. a m!!;tlzy ten jednak 7.akończył się dużym ~yciestwem roby wyMfał !'ię, toteż pierwsza drużyna Pol J ff ,„ §lrOlł/Odfl'' 
Innymi ustanowili cztery nowe rekordy. Węgrów. Etap ten wygrał Labeyltt' (Fr.) - ski została zdekomplefowana. 
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